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FANTASTYKA W E WSPÓŁCZESNEJ PROZIE 
NIEMIECKOJĘZYCZNEJ 
NA PRZYKŁADZIE O PO W IA D A N IA  URSA 
W ID M E R A  B ŁĘ K IT N Y  SYFO N

„Es genügt nicht, w enn L iteratur n u r den Ist-Zustand schildert.
Sie m uss auch utopische Q ualitäten haben.
M an m uss daran  erinnern , dass die Welt einm al schön w ar.“

Urs W idm er

Streszczenie

W op o w iad an iu  Błękitny syfon (1992) au to rs tw a  U rsa  W idm era w yobraź­
n ia  i uczu c ia  w ydają  się  g rać  w ięk szą  ro lę  niż ro zsąd ek  i logika. W św ia t re ­
alny w pleciony  je s t św ia t fantastyczny, często  g ran ica  m iędzy tym i p łaszczy­
zn am i p rzeb ieg a  p raw ie  n iezau w aża ln ie  a czy teln ik  m a w rażen ie , że fa n ta ­
zja je s t ta k  n a p ra w d ę  rzeczyw istością.

N a rra to r opow iadania  i zarazem  jego główny b o h ate r odbyw a zaskakującą 
podróż do la t swojego dzieciństwa. Pełna cudów  i niespodzianek podróż w  cza­
sie rozpoczyna się w  niezwykły sposób w  kinie w  1991 roku, kiedy bohater, 
53-letni pisarz, po projekcji filmu odnajduje się w  1941 roku w  rodzinnym  domu. 
Przez nikogo nierozpoznany obserw uje przerażonych rodziców  szukających jego 
sam ego jako trzylatka, którego n ian ia  straciła  z oczu w  sali kinowej.

N iniejszy artykuł p rzed staw ia  p ró b ę  in te rp re tac ji o pow iadan ia  będącego 
p rzykładem  w spółczesnej niem ieckojęzycznej lite ra tu ry  fan tastycznej. W ty m  
celu  znam ienne  w ydaje się  być p rzy toczen ie  najw ażniejszych  defin icji l ite ra ­
tu ry  fan tasty czn e j, sfo rm u ło w an y ch  p rzez  T. Todorova, R. C aillo isa  i H .R. 
B rittn ach e ra . A naliza e lem entów  fan tastycznych  konsty tuu jących  o p ow iada­
n ie  um ożliw i uzy sk an ie  o d p o w ied z i n a  py tan ie , ja k im i sk u tk am i ow ocu je  
k o n fro n tac ja  św ia ta  rea lnego  ze św ia tem  fan taz ji o raz  za ja k ą  in te rp re ta c ją  
zd a rzeń  o p ow iada  się  n a  końcu  autor.

+ B eata  K olodziejczyk-M róz -  a b so lw e n tk a  filo log ii g e rm ań sk ie j K a to lick ieg o  U n iw ersy te tu  
L ubelsk iego , w  200 9  r. u zy sk a ła  s to p ie ń  d o k to ra  n a u k  h u m an is ty cz n y ch . T em at ro z p ra w y  d o k ­
to rsk ie j b rz m ia ł  M u ltip e rsp e k tv itä t im  W erk v o n  E.T.A. H o ffm an n . S ty p e n d y s tk a  DAAD (F re ie  
U n iversitä t B erlin , K a tho lische  U n iv ersitä t E ichstä tt). O becn ie  p ra c u je  w  Wyższej Szkole E u ro p e j­
skiej im . ks. Jó z e fa  T isch n era , gdz ie  k o o rd y n u je  języ k  n iem ieck i n a  k ie ru n k u  lin g w is ty k a  s to so ­
w a n a , o ra z  ja k o  a sy s te n t n a  U n iw ersy tec ie  P ed ag o g iczn y m  im . K E N  w  K rakow ie . Jej z a in te re ­
so w a n ia  b a d a w c z e  d o ty c z ą  l i te ra tu ry  i k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j X IX w iek u , l i te ra tu ry  fan tasty czn e j.
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Słowa kluczowe

L itera tu ra  w spółczesna, lite ra tu ra  fantastyczna, teorie literatu ry  fantastycz­
nej, podróż w  czasie, II w ojna światowa.

W o p o w iadan iu  Błękitny syfon (1992) au to rs tw a  U rsa W idm era 
w yobraźn ia  i uczucia  w ydają się g rać  w iększą ro lę  niż rozsądek  i 
logika. W św ia t rea ln y  w pleciony  je s t św ia t fantastyczny, często 
g ran ic a  m iędzy tym i p łaszczyznam i p rzeb ieg a  p raw ie  n iezau w a­
żaln ie  a czytelnik m a w rażen ie , że fan tazja  je s t tak  n ap raw d ę  rze ­
czyw istością. W opow iadaniu au tor podejm uje zabawę ze w spom nie­
niam i głównego bohatera, który niespodziewanie przenosi się w  świat 
swojej m łodości -  i jednocześnie jako mały chłopiec, jak im  był w ów ­
czas, odnajduje się w  teraźniejszości.

Niniejszy artykuł przedstaw ia próbę in terpretacji u tw oru  będące­
go przykładem  współczesnej niemieckojęzycznej literatury fantastycz­
nej. Fantastyka niem iecka była początkowo ściśle zw iązana z rom an­
tycznym sposobem  pojm ow ania świata, który nakazywał poszukiw a­
nie p raw dy za pom ocą środków  irracjonalnych, tak ich  jak  intuicja, 
w iara, przeczucie. W takim  duchu literaturę tworzyli p rzede wszyst­
kim  przedstaw iciele okresu „burzy i napo ru”, sięgający do źródeł lu­
dowych i do otoczonego tajem niczością średniow iecza. Z kręgu w ie­
rzeń ludowych fantastykę uwolnił E rnst Theodor Amadeus Hoffmann, 
p re k u rso r fan tastyki grozy, k tó ra  w łaśn ie  dzięki n iem u zyskała a r ­
tystyczną legitym ację. L ite ra tu ra  fan tastyczna H offm anna, w zbo­
gacona o głębię psychologiczną, p rzed staw ia  m odel dw uznacznej 
i dw oistej rzeczyw isto śc i ilu s tru jące j w ieczne  ro z d a rc ie  a u to ra  
m iędzy codziennością  życia a p rag n ien iem  cudow ności i ro m an ty ­
zm u. W lite ra tu rze  w spółczesnej fan tastyka p rzeżyw a rozkw it pod  
koniec la t 70. XX w ieku, stanow iąc  odzw ierc ied len ie  losu człow ie­
ka, skonfron tow anego  z ogrom em  k a tas tro f na  św iecie, oczeku ją­
cego na o sta teczn ą  zag ładę (por. F reund  1999: 13).

Wobec tak szerokiego spektrum  fenom enu fantastyki, tu  elem entar­
nie naszkicowanego, znam ienne wydaje się być przytoczenie najw aż­
niejszych definicji literatury fantastycznej, sform ułowanych przez Ro­
gera Cailloisa, Tzvetana Todorova i H ansa R icharda B rittnachera . 
A naliza elem entów  fan tastycznych  konsty tuujących opow iadan ie 
um ożliwi uzyskanie odpowiedzi na pytanie, jakim i skutkam i owocuje
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konfrontacja św iata realnego ze św iatem  fantazji oraz za jak ą  in ter­
p re tacją  zdarzeń opow iada się na końcu au tor tytułowego opow iada­
nia.

1. Teorie fantastyki

Pojęcie fantastyki pochodzi od greckiego słowa phantastikon, które 
oznacza zjawiska niezwykłe, niespotykane nigdy w  otaczającej nas 
rzeczywistości, będące w ytw orem  fantazji. Dokładne i jednoznaczne 
określenie znaczen ia  tego te rm in u  nie je s t m ożliwe. O znaczać on 
może, tak jak to m a miejsce w  tradycji literaturoznaw stw a francuskie­
go, gatunek literacki (Caillois, Todorov) lub motyw w tw órczości lite­
rackiej w  swoisty sposób budujący św iat przedstaw iony dzieła (Britt- 
nacher). Wspólny punkt wyjścia wszystkich teorii stanow i znana czy­
telnikowi rzeczywistość, która w  wyniku w ystąpienia elem entów nad­
przyrodzonych zostaje zniekształcona w  taki sposób, że staje się dla 
czytelnika rzeczywistością obcą.

Francuski socjolog i filozof Caillois określa pojęciem  fantastyki tyl­
ko takie utwory, w  których pojaw iają się siły nadprzyrodzone w pro­
w adzające zgrzyt w  spójności św iata przedstaw ionego, wywołujący 
p rzerażen ie  postaci tegoż św iata, udzielające się rów nież czytelni­
kom. W swej koncepcji Caillois wyjaśnia genezę pow stania literatury 
fantastycznej, która jego zdaniem  wywodzi się od baśni. Czynnikiem, 
który łączy baśń i fantastykę, jest cudowność, rozum iana jako zjawi­
ska w ykraczające poza obszary  rzeczyw istości definiow anej ro zu ­
mem. Źródło oraz funkcja elem entu cudow ności w  świecie p rzedsta­
w ionym  są  odm ienne na różnych etapach rozwoju obydwu gatunków  
fantastycznych. W baśni -  gatunku historycznie starszym  -  cudow ­
ność jest jednym  z nieodłącznych elem entów  św iata przedstaw ione­
go. W tej sferze natury  p raw a nie są  jeszcze do końca ustalone, więc 
cudow ność m oże z n im i w spółistn ieć, nie narusza jąc  panującego 
ładu. Relacje między zjawiskami fantastycznym i a postaciam i nie po ­
w odują w ięc rozdźw ięku ani nie w yw ołują strachu , gdyż zjawiska 
nadnaturalne przyjm ow ane są na rów ni z naturalnym i. Cudowność w 
baśni jest kategorią pozytywną, gdyż dzięki niej człowiek jest w  stanie 
okiełznać na tu rę  i św iat. Dzięki niej zwycięża też spraw iedliw ość i 
baśń znajduje swoje szczęśliwe zakończenie.

Fantastykę natom iast definiuje Caillois jako nieznośną ingerencję 
p ierw iastka niesam owitego w  naturalny porządek rzeczy (por. Caillo­
is za F orster 1999: 105). L itera tu ra  fantastyczna dzieje się w  sferze 
fikcji i jest w ynikiem  konfliktu dw óch przeciw staw nych sobie św ia­
tów: naturalnego i nadprzyrodzonego. Jej główny motyw stanow i gra
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człowieka ze strachem . Przerażenie u człowieka wywołuje zburzenie 
uporządkow anego świata, w  stosunku do którego aspiruje on do by­
cia panem . Niezwykłe w ydarzenia pow odują rysę, zachwianie ogólnie 
przyjętych reguł. B ohater odczuw a strach  na myśl, że jego dotychcza­
sowy świat, dający się w  pełni zdefiniować, wymyka się spod kon tro ­
li i staje się niewyjaśnialny. W targnięcie elem entu nierealności w pro ­
w adza destrukcję, niszczy poczucie bezpieczeństw a bohatera  i oswo­
jenie z naturą. Fantastyka w  tym  w ąskim  ujęciu trak tow ana jest jako 
jeden  ze specyficznych gatunków  narracji nierealistycznej, który p o ­
jaw iając się w  Europie pod koniec XVIII w., zastępuje baśniowość.

Podobnie jak  Caillois (a wiec jako specyficzny gatunek literacki wy­
nikający z konfliktu dw óch antynom icznych sfer) traktuje fantastykę 
rów nież filozof i krytyk literatury Todorov. Zasadniczą różnicę defini­
cji fantastyki w  jego koncepcji stanowi jednak stosunek czytelnika (jak 
i bohatera  utw oru) do obydwu przedstaw ianych światów. Fantastyka 
jest bow iem  stanem  przejściow ym  między czystą niesam ow itością a 
czystą cudow nością i polega na w ahaniu  się kogoś (Todorov 1992: 26) 
w obec dw u m ożliw ości sklasyfikow ania fenom enu w zbudzającego 
w ątpliw ość. Może on być przyporządkow any do grupy zjawisk real­
nych, choć niesam ow itych lub też nierealnych, a w ięc cudow nych. 
N iesam ow itość jest w edług Todorova charakterystyczną cechą dresz­
czowców, k tóre przedstaw iają  wypadki, wyw ołujące lęk, ale niebu- 
dzące w ahan ia  co do m ożliw ości ich w ystąpienia w  rzeczywistości 
pozaliterackiej. Cudow ność je s t natom iast rozum iana jako p rzec i­
w ieństw o niesam owitości i stanow i kategorię przynależną do ga tun ­
ku baśni i science fiction, przedstaw iających zjawiska, które nie w zbu­
dzają żadnych w ątpliw ości co do swego nadnaturalnego charakteru. 
K luczow ym  elem entem  w  koncepcji je s t zatem  ciągła niepew ność 
czytelnika w obec wym ienionych wyżej m ożliwości zaklasyfikowania 
w ystępującego w  u tw orze zdarzenia. Kiedy znika owo w ahanie od­
biorcy, zanika również fantastyczność utw oru. Jeżeli nie m a w  czytel­
niku w ahania, czy to co w idzi jest rzeczywistością czy iluzją, nie m a 
fantastyki. Gdy czytelnik (ew entualnie również bohater, choć nie jest 
to w edług Todorova w arunek  konieczny zaistnienia literatury  fan ta­
stycznej) uzyska pewność, że pojaw ienie się ducha m ożna w ytłum a­
czyć racjonalnie, m amy do czynienia z niesam owitością. Jeśli zaś czy­
telnik/bohater stw ierdzi, że miał kontakt z siłam i nadprzyrodzonym i, 
to nazywamy to cudow nością .

Do dyskusji na tem at literatury fantastycznej dołącza się także wy­
b itny  niem iecki lite ra tu ro zn aw ca  B rittnacher. W sw oich p racach  
opiera on się w praw dzie na w nioskach Cailloisa i Todorova, skutecz­
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nie je  krytykując. Jako pomyłkę bow iem  określa on stw ierdzenie Ca- 
illoisa na tem at baśni jako źródła pochodzenia fantastyki. L iteratura 
fantastyczna jest w edług B rittnachera w  kwestii realizow anej techni­
ki narracji, przebiegu fabuły, charakterystyki protagonistów  i atm os­
fery utw orów  bliższa legendzie a podobieństw  estetycznych należy 
upatryw ać raczej w  ho rro rze  niż w  cudow ności baśni. B rittnacher 
uznaje definicje Cailloisa i Todorova jako jedne z ważniejszych w  dys­
kusji na tem at literatury fantastycznej, próbując jednakże zrehabilito­
w ać fantastykę, dostrzegając w  niej p rzede wszystkim estetykę brzy­
doty (B rittnacher 1994: 16), k tóra rów nie silnie jak  w ahanie czy cu­
downość pobudza w yobraźnię czytelnika. B rittnacher zarzuca teore­
tykom  francuskim , że w  swoich definicjach nie uwzględnili elem en­
tów  strachu, bezwstydu, brzydoty rozum ianej jako coś złego, zepsute­
go i chorobliwego. We w nioskach kończących dysputę staw ia on p o ­
stulat uznania literatury  fantastycznej nie za gatunek literacki, ale za 
zasadę struk tu ralną  i stylistyczną.

2. Analiza utworu

U tw ór Błękitny syfon to niezwykła h istoria będąca bajką dla do ro ­
słych: opisuje w yidealizow aną rzeczywistość, na k tó rą czytelnik spo­
gląda jednak przez pryzm at wojny i tragicznego losu wielu ludzi. Cen­
tralnym  m otywem  opow iadania są  dwie podróże w  czasie: n a rra to r 
opow iadania i zarazem  jego główny bohater odbywa zaskakującą po­
dróż do lat swojego dzieciństwa. Protagonista występuje w  podwójnej 
roli: jako dziecko i dorosły zarazem , dokonując ze sam ym  sobą sw o­
istej zam iany ról. W pierw szym  rozdziale poznajem y go jako dorosłe­
go mężczyznę, m ęża Izabelli i ojca 16-letniej Mary. O jego dzieciń­
stwie dowiadujem y się pośrednio z opow iadań. Drugi rozdział przed­
stawia podróż małego chłopca do swojej przyszłości. Czytelnik nie ma 
problem u z utożsam ieniem  n arra to ra  w  obu częściach utworu, od p o ­
czątku je st to bow iem  jednoznaczne -  dorosłe lub chłopięce -  „ja” 
protagonisty.

M iejscem magicznym  w historii jest zdecydowanie kino, w  którym  
siedząc w  pierw szym  rzędzie, m a się poczucie zatopienia się w  filmie. 
Pełna cudów  i niespodzianek podróż w  czasie rozpoczyna się w  za­
skakujący sposób w łaśnie w  kinie w  1991 roku, kiedy bohater, 53-let- 
ni pisarz, po projekcji filmu odnajduje się w  1941 roku w  rodzinnym  
dom u. Przez nikogo nierozpoznany obserw uje przerażonych rodzi­
ców szukających jego sam ego jako trzylatka, którego nian ia Lisetta 
strac iła  z oczu w  sali kinowej. Znika także ukochany pies chłopca,
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Jimmy. Dorosły b ohater otrzym uje m ożliwość pow tórnego, tym  ra ­
zem  na pew no bardziej świadom ego przeżycia radosnych m om entów  
dzieciństwa. Przebywając w  rodzinnym  domu, m usi niestety zdać so­
bie spraw ę, że nie m a wejścia do swojego szczęśliwego dzieciństwa: 
protagonista ponad  wszystko pragnie zostać rozpoznany, ale dla tego 
św iata z całą  pew nością pozostaje obcy Mimo tego irrealny pow rót 
do dom u rodzinnego, kontakt z rodzicam i i opiekunką, przyjaciółm i z 
lat dziecięcych wywołują niepewność co do jego pow rotu do realnego 
życia. Miłość do żony i córki oraz obaw a o siebie samego jako zagu­
bionego w  przyszłości trzylatka każą m u podjąć jedyną słuszną decy­
zję. Zdaje on sobie bow iem  spraw ę, że chłopiec w róci do 1941 roku, 
kiedy dorosłe „ja” protagonisty pow róci do domu, do roku 1991: u da­
je  się więc jeszcze raz do kina i znajduje się, po obejrzeniu filmu, w  re­
alnym  czasie. K ierując się rozsądkiem, odkrywamy głównego bohate­
ra  jako zrów now ażonego, ale też bardzo  uczuciow ego człowieka. 
U zasadniając swój pow ró t do rzeczywistego życia, mówi: „Gdybym 
tego nie uczynił, bylibyśmy się zgubili. Moi rodzice bez syna, Izabella 
wdową, moja córka sierotą, a Lisetta do końca życia obarczona w iną” 
(W idmer 1992: 54).

M ałe „ja” p isarza  przenosi się do swojej przyszłości dokładnie w 
tym  m om encie, kiedy dorosły b o h a te r odnajduje się nagle w  1941 
roku. W ten sposób w  drugiej części opow iadania czytelnikowi zosta­
ją  p rzedstaw ione ponow nie znane m u już  w ydarzenia, tym  razem  
przekazyw ane przez pryzm at odczuć trzyletniego chłopca. N arra to r 
przypom ina sobie, że jako dziecko poszedł z n ian ią  w  1941 roku do 
kina. Po seansie jednak nie został przez n ią odebrany i szedł sam otnie 
po ulicach Drezna. Ze zdum ieniem  stwierdził, że jego rodzinne m ia­
sto nieoczekiwanie całkiem  się zmieniło. Błąkając się w  swojej przy­
szłości, spotyka Marę, k tóra pokazuje m u rodzinne zdjęcia z nim  sa­
mym jako dzieckiem. To w łaśnie M arze daje w  prezencie wóz strażac­
ki w  zam ian za o trzym aną od niej gum ę do żucia. Po wizycie w  sw o­
im  przyszłym  dom u chłopiec biegnie do kina, które po obejrzeniu fil­
m u opuszcza ponow nie w  1941 roku, tym  razem  odebrany przez n ia­
nię. P rzerażeni rodzice ze łzam i w  oczach przytulają syna. N ikt je d ­
nak w  dalszym ciągu nie wie, gdzie zniknął pies chłopca. O pisana w 
drugiej części opow iadania podróż w  czasie trzylatka nie wydaje się 
być tak owocna w  przeżycia, jak  podróż jego dorosłego „ja” do p rze­
szłości. Nie potrafi on bow iem  do końca św iadom ie zidentyfikować 
się z sam ym  sobą i nie m a pojęcia, gdzie się znajduje. Mimo przeżyć 
w ojennych doświadczonych w  realnym  życiu, chłopiec spraw ia w ra ­
żenie szczęśliwego i otw artego na nowo poznane osoby, m.in. swoją 
16-letnią córkę Marę.
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Oczywiście autom atycznie nasuw a się pytanie, czy opisane w yda­
rzenia nie są  jedynie w ytw oram i sennym i n arra to ra . Uwzględniając 
w ew nętrzne stany protagonisty, odczuw ane em ocje, m ożna byłoby 
skłaniać się w łaśnie ku tak iem u w yjaśnieniu podróży w  czasie. Jed­
nakże czytelnika pow inny zaniepokoić konkretne, m aterialne zmiany, 
jakie bohater zastaje po pow rocie do roku 1991: jego córka M ara do­
stała podczas nieobecności ojca od nieznajom ego chłopca wóz s tra ­
żacki, w  którym  n arra to r natychm iast rozpoznaje zabawkę z dzieciń­
stwa. Ponadto bohater, ku wielkiej radości córki, w raca z 1941 roku 
ze swoim  ukochanym  psem  -  przyjacielem  z dzieciństwa.

Obie części opow iadania łączy tytułowy błękitny syfon -  am biw a­
lentny symbol, którego opisy przew ijają się przez całą historię. Syfon 
i jego kolor przypom inają bow iem  bohaterow i nie tylko błogie i nie­
w inne lata dzieciństwa, ale także okrucieństwo wojny. Czarne naboje 
do syfonu, po tocznie nazyw ane „bom bam i” nasuw ają narra to row i 
skojarzenie z praw dziw ą bronią:

Obok butli leżały cienkie rurki, nadrdzew iałe i pełne kurzu. Stanow iły część 
zam knięcia butelki i w tłaczały w  w odę kwas węglowy. Nazywały się bomby. Ta­
kie bom by myślałem, kiedyś spadały z nieba na  nas, na  ludzi, i w yrządzały owe 
spustoszenia. Nigdy nie odw ażyłem  się ich dotknąć (W idmer 1992: 48).

Ten symbol, spajający całą historię, pojaw ia się po raz pierw szy na 
początku opow iadania -  w  pierw szych dniach wojny w  Zatoce Per­
skiej w  1991 roku -  kiedy n arra to r przytacza swój niedaw ny sen: sy­
fon przedstaw iany jest tu  zarów no jako piękny przedm iot, jak  i śm ier­
te lna broń:

Przed kilkom a dniam i, przed ledwie tygodniem, m iałem  sen: jakiś tłum , krzy­
ki, a po tem  sta łem  w  rozproszonej nicości, w e w szechśw iecie m oże, i przede 
m n ą  kołysał się, wywyższony n a  jakim ś niew idzialnym  ołtarzu, syfon z błękitne­
go szkła, m ieniący się w  niew idzialnym  zresztą świetle, którym  to szkło świeciło. 
Błyski barw  tęczy w  głębokim  błękicie. W lepiałem  oczy w  ten  cud, a gdy przebu­
dziłem  się następnego ranka, zmieszany, zadum ałem  się dłuższą chw ilę nad  sen­
sem  tego posłania i w  końcu o n im  zapom niałem  (W idmer 1992: 7).

W obliczu takiego początku historii m ożna rozpatryw ać podróże w 
czasie jako próbę odnalezienia przez protagonistę w spom nianego ta ­
jem niczego posłania. Podróże m ogą być rozum iane jako: „eine zwie­
spältige A useinandersetzung m it der persönlichen Vergangenheit und 
dem  Tod“ (Förster 1999: 117) (tłum. w łasne: „sprzeczny konflikt p o ­
między osobistą przeszłością i śm iercią”). Syfon łączy w  sobie piękno 
z ziemskim przem ijaniem , kolor czarny z błękitnym, błękitne niebo ze 
skażonym  prom ieniow aniem  radioaktyw nym  niebem  nad Hiroszim ą.
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W ielokrotnie w  utw orze przytaczane są opisy sam olotów  w yglądają­
cych początkow o jak  czarne punkty na błękitnym  niebie, zrzucają­
cych bomby, opisywane podobnie jak  bombowce:

Dawniej ludzie podobnie w patryw ali się w  niebo, w  D reźnie, w  Coventry, i 
w idzieli sam oloty a po tem  czarne punkciki, k tóre padały  blisko nich, a kobiety 
zatykały sw oim  dzieciom  uszy, zan im  te  punkciki zdążyły się rozerw ać (W idmer 
1992: 7-8).

M ieszanina kolorów syfonu, ich g ra ze św iatłem  powoduje, że bo ­
haterow i jaw ią  się p rzed  oczam i w spom nienia II wojny światowej, 
w ym ieszane z obrazam i z codziennych relacji telewizyjnych o wojnie 
w  Zatoce Perskiej. Przeszłość nie jest dla bohatera odrębnie istnieją­
cą  przestrzenią, k tó rą  może przyw ołać tylko w  swojej pam ięci, lecz 
staje się sferą, do której m a swobodny, realny dostęp. Ze w spom nie­
nia o dzieciństwie rodzi się fantastyczna podróż w  czasie, a ze snu o 
błękitnym  syfonie realny cel tej podróży: „Stał tam , syfon, przez który 
podjąłem  całą tę  podróż, ten  błękitnie świecący syfon, na skrzynce u 
góry, rzeczywiście błyszczący (...)” (W idmer 1992: 47-48). Obok leża­
ły naboje do syfonu, których bohater nie m iał odw agi dotknąć jako 
mały chłopiec. Teraz jako dorosły mężczyzna wykazuje dziecięcą n a­
iwność, w ierząc, że zniszczenie nabojów  uratu je  św iat od wojen: „A 
teraz podniosłem  rękę. Mogłem je  w ziąć i ukryć. Już nie byłoby w ię­
cej bom b” (W idmer 1992: 48). Ten zam iar zostaje jednak  przerw any 
przez słowa ojca, który prosi go o pom oc w  odnalezieniu trzyletniego 
syna. B ohater opuszcza rękę sięgającą po naboje, lecz w ychodząc z 
pokoju, jeszcze raz spogląda na syfon:

Pod drzw iam i obejrzałem  się. Syfon szybował nad  skrzynką, której szklany 
fron t rów nież był błękitny. Podniosłem  ram iona, prosząc o w ybaczenie -  niewy­
raźn ie  w idziałem  swoje odbicie -  i poszedłem  za ojcem  schodkam i w  dół, do po ­
zostałych osób, stojących już u drzw i wejściowych (W idmer 1992: 47-48).

W opow iadaniu  am biw alentnie oceniany je st nie tylko syfon, ale 
rów nież tożsam ość protagonisty: pow racając do 1941 zachow uje on 
św iadom ość swego dorosłego „ja”, bagaż dośw iadczeń z m inionych 
pięćdziesięciu lat, a mimo to św iat lat dziecięcych em ocjonalnie p o ­
zostaje dla niego zamknięty. Może on w praw dzie cofnąć się fizycznie 
w  czasie, ale nie jest w  stanie przeżyć na nowo emocji, które tow arzy­
szyły m u jako trzyletniem u chłopcu. Powoli dociera do niego ogrom  
w łasnej niemocy, p rzede wszystkim  w  kwestii zm iany swojego losu, 
jak  i losu rodziców. O strzega on w praw dzie ojca o konsekw encjach 
palen ia  papierosów : „Niech pan  się cieszy sw oim  papierosem . Coś 
nas, ludzi, tak czy tak unicestw i” (W idmer 1992: 49), ale nie udaje m u 
się ochronić go przed  zachorow aniem  na raka płuc.
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Protagonista nie pisze zatem  własnej historii na nowo, tylko w cho­
dzi w  rolę obserw atora. Udaje m u się w praw dzie pocałow ać Lisettę, 
ale to wydarzenie nie wpływa na zm ianę jego przyszłego życia. Podró­
że w  czasie dają m u możliwość refleksji nad w łasnym  życiem i losami 
świata. Refleksja ta  nieodłącznie krąży wokół tem atu  śmierci, a filmy, 
które protagonista ogląda w  kinie, tylko ją  pogłębiają. Przedstaw iają 
one w  sposób metaforyczny wydarzenia historyczne z roku 1941 i 1991, 
stanow iąc strukturaln ie początek i koniec całego opow iadania. Kino 
spełnia rolę w ehikułu czasu, „dworca kolejowego”, z którego odcho­
dzą pociągi do innej rzeczywistości. Podczas seansów  bohater zawsze 
w ybiera miejsce w  pierwszym  rzędzie, gdyż to pozw ala m u zatopić się 
w  akcji filmu. Jest to w arunek  konieczny do o tw orzenia drzw i do 
św iata fikcji, w  którym  bohater podróżuje w  czasie. Zależne i rów no­
rzędne w spółistnienie filmu i życia, rozum iane jako fikcja i rzeczywi­
stość, wydaje się być głównym tem atem  utw oru. W idoczne jest naw et 
wtedy, kiedy protagonista opow iada fragm ent trzeciego filmu:

Gdy chłopak szedł te raz  w śród ryżowisk, wyciągał przed siebie ręce jak  śle­
piec, bo był pewien, że piękny cudow ny św iat znajdow ał się tylko tam , gdzie on 
się z boską w olą  z a t r z y m y w a ł ,  tak  r z e c z y w i s t y  i tak  niew ysłow ienie troskliw ie 
w y p r a c o w a n y .  Tak niepojęcie zwodniczy. Ze ten  św iat m iał -  n a  każdym  kroku, 
który w yprow adzał poza krąg codzienności -  ograniczenia, ścianę, mur, na  któ­
rym  w y m a l o w a n a  była reszta, w spanialsza, w iększa, obliczona n a  spojrzenie z 
dystansu. Kto nie uw ażał albo poruszał się z b y t  szybko, m ógł rozbić sobie czasz­
kę. Pozostawiając krw iste plam y n a  ścianie św iata. W praw dzie chłopak dopusz­
czał też możliwość, że to raczej coś na  kształt wielkiego jak  niebo filmu lub jak  
przem ieniony w  krajobraz św ietlisty mur, przez który każdy kto tylko do niego 
dotarł, m oże przejść. Każdy śm ierteln ik  przechodził jednym  jedynym , nagłym, 
niespodziew anym  krokiem  na  tam ten  świat, gdzie nie było już żadnych tajem nic 
(W idmer 1992: 86).

W obliczu takiego stw ierdzenia św iat doczesny wydaje się protago- 
niście, który bardzo przypom ina małego chłopca z filmu, być pięknym 
oszustwem . M ożliwość ucieczki stanow i życie pozagrobow e. Kiedy 
jednak  w  filmie chłopiec w  końcu się tam  udaje, nie odnajduje raju:

Nie w idział ludzi, nie w idział ich -  nikogo nie w idział, żywej duszy -  a mimo 
to kroczył po nich, po zm arłych wszystkich czasów, po czaszkach i po kościach, 
i szkieletach, po pagórkach i górach szczątków  jęczących pod jego stopam i. Ka­
m ienie, żwir, b ia łe  tumany, niekiedy szyderczo uśm iechały się jakieś u sta  z p u ­
stynnej ziem i albo patrzało  jakieś wybite oko (W idmer 1992: 87).

Chłopcu udaje się ostatecznie pow rócić do św iata doczesnego, jed ­
nakże w  tym  m om encie film nagle się urywa.

P O L I T Y K A



BEATA KOŁODZIEJCZYK-MRÓZ

Fabuła opow iadania Błękitny syfon budow ana jest zatem  przez w ie­
le sfer życia teraźniejszego bohatera  -  sny  filmy w spom nienia, opisy 
dnia codziennego -  oraz przez ukazanie przeszłości protagonisty. Fil­
my oglądane w  kinie otw ierają przejście do innych czasów, a literac­
ki motyw podróżow ania w  czasie, charakterystyczny dla literatu ry  
fantastycznej, spaja fabułę i narrac ję  utw oru. B łękitny syfon, który 
jest celem  tych podróży, może być interpretow any jako symbol śm ier­
ci. Tak jak  kończą się niespodziew anie filmy w  kinie, tak bohaterow i 
uryw a się świat: „Słońce świeciło, łąki skrzyły się. A mimo to przycho­
dziło mi do głowy, że czasem  mógłby to wszystko zniweczyć nagły 
huk” (W idmer 1992: 104).

Podsumowanie

Błękitny syfon je st książką, k tóra aby zrozum ieć przedstaw iany w 
niej czas i w ydarzenia we właściwym  kontekście wym aga od począt­
ku koncentracji. Zasada odczytywania u tw oru szybko staje się jasna, 
a sam a historia daje się czytać gładko i z zaciekawieniem . Może cza­
sam i au to r opisuje w ydarzenia za bardzo rzeczowo i obiektywnie, nie 
dając zaistnieć emocjom. Kto dostaje bow iem  od losu szansę cofnię­
cia się o 50 lat w  czasie i spotkania ukochanych rodziców lub jako do­
rosły mężczyzna porozm aw iania ze swoją nianią, w  której było się za­
kochanym  jako dziecko? W łaśnie przy takich w ydarzeniach czytelnik 
oczekuje znaczn ie  w ięcej em ocjonalnego zaangażow an ia  au to ra , 
zwłaszcza, że ram y opowieści są  w spaniale nakreślone i obiecują in­
teresu jącą podróż.

P ara le lą  do p an o ram y  przeżyć b o h a te ra  są  trau m aty czn e  w spo ­
m n ien ia  II w ojny św iatow ej, w yw ołane p rzez  w iadom ości o k on ­
flikcie  zb ro jnym  w  Z atoce  Persk iej. O dczy tu jąc  o p o w iad an ie  w 
tym  kontekście, należałoby zw rócić uw agę na w ątek  biograficzny 
au to ra , urodzonego  w  1938 roku, na k tórego życiu w ojna odcisnę­
ła głębokie p ię tno . Jego p rzeżycia  z dzieciństw a: bom bardow an ia , 
zn ikan ie  ludzi, lęk przed  agresją i śm iercią przew ijają się przez całe 
opowiadanie. Wojna stanow i tym  sam ym  nieodłączną cześć losu p ro ­
tagonisty -  w  przeszłości i przyszłości -  jest w szechobecna naw et w te­
dy, kiedy bohater próbuje m anipulow ać czasem  i sądzi w  swojej dzie­
cięcej naiw ności, że niszcząc syfon, zniszczy wszystkie bomby. Je d ­
nakże dw uznaczność  p rzed s taw ian eg o  w ątk u  w ojennego , op isy ­
w anego  p rzez  W idm era, n ie n a rz u c a  czyteln ikow i odczytyw ania 
go w  k on tekśc ie  b iog raficzn y m  a u to ra , s tan o w iąc  tylko je d n ą  z 
m ożliw ości in te rp re ta c ji u tw oru .
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Celem niniejszego artykułu była p róba analizy opow iadania jako 
przykładu współczesnej prozy fantastycznej. Odwołując się do przyto­
czonych w  artykule definicji literatury  fantastycznej, m ożna pozwolić 
sobie na stw ierdzenie, że Błękitny syfon stanow i ich syntezę: filmy oglą­
dane przez bohatera w  kinie, ow ocujące podróżow aniem  w czasie za­
burzają  naturalny  porządek rzeczy (Caillois). W czytelniku z kolei ro ­
dzi się pytanie, czy doświadczenia protagonisty  na płaszczyźnie cza­
soprzestrzeni są wynikiem  snu, czy też dzieją się realnie? (Todorov). 
N atom iast opisy traum atycznych doświadczeń bohatera, jak  i przeżyć 
bohaterów  filmów m ożna in terpretow ać w  kategorii estetyki brzydo­
ty (Brittnacher).

Jak to często bywa u W idmera, w łaśnie z nieuniknionych ta rć  p o ­
m iędzy p ragn ien iem  a rzeczyw istością w ynikają najciekaw sze m o­
m enty jego prozy. Na pierwszy rzu t oka wydaje się być ona prosta, ale 
w  m iarę rozwoju akcji staje się intrygująco zaskakująca. Jeżeli naw et 
pow rót do dzieciństwa jest realny i udany tylko ze względu na ognisty 
pocałunek niani, jakiego bohater zawsze pragnął, to stanow i on speł­
nienie m arzeń.

N a szczególne podkreślenie zasługuje sposób prow adzenia n a rra ­
cji. Czytelnik m a poczucie, że pytanie pojaw iające się już na początku 
-  czy opisyw ane w ydarzenia są  snem  czy rzeczyw istością -  z każdą 
przeczytaną stroną zanika, i ostatecznie zdaje on sobie spraw ę, zgod­
nie z zam ierzeniem  autora, że odpowiedź na to pytanie pozbawiłaby 
u tw ór jego fantastycznej i fascynującej głębi.
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Abstract

Urs W idm er’s „Derblaue Siphon” -  A n  example o f Contemporary German-lan- 
guage Fantasy

In  the  novella „Der b laue S iphon” (1992) by Urs Widmer, im agination  and 
em otions seem  to play a m ore  im portan t role th an  reason  and  logic. The real 
w orld  intertw ines w ith the fantastic world, the  boundaries betw een th em  are al­
m ost invisible and  the read e r is un d er the  im pression th a t fantasy  is actually  a 
reality.

The narrator, who is also the  m ain  charac ter in the  novella, unexpectedly m o­
ves back in tim e to the  period of his childhood. The tim e travel, full of w onders 
and  su rp rises, begins u np red ic tab ly  in a c inem a in  1991, w h ere  th e  hero , a 
53-year-old w riter, after seeing a movie, finds him self in his pa ren ta l hom e in 
1941. U nrecognized by anybody, he observes his a larm ed paren ts, looking for 
h im  as a three-year-old, w hose nurse  lost sight of at the  cinem a.

The article attem pts to presen t an  in terpreta tion  of the  novella, an  exam ple of 
contem porary  G erm an-language fantasy literature. It is based on the key defini­
tions of the  fantasy literature  form ulated by T. Todorov, R. Caillois and H.R. Brit- 
tnacher. An in terp reta tion  of the  constitutive fantastic elem ents provides an  an ­
sw er to the  question about the  results of the confrontation  betw een the real and 
the  fantasy w orld and the  in terp retation  of the events supported  by the au thor at 
the  end of the  story.

Keywords

contem porary  literature, fantasy literature, theories of fantasy literature, tim e 
travel, World War II.
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Abstrakt

P han tastik  in der deu tschsprach igen  G egenw artslite ratu r am  B eispiel der 
E rzählung von Urs W idm er „Der blaue Siphon”

In  d e r E rzäh lu n g  „D er b lau e  S ip h o n ” (1992) von  U rs W idm er sch e in en  
E in b ild u n g sk raft und  G efühle e ine g rö ß ere  Rolle als V ernunft u n d  Logik zu 
sp ie len . D er A lltag w ird  s tän d ig  m it d e r p h a n ta s tisc h e n  W elt k o n fro n tie rt, 
d ie G renze  zw ischen  b e id en  W elten aufgehoben , so dass m an  oft den  E in ­
d ru ck  gew innt, dass p h an ta s tisch e  E re ign isse  selbst zu r R ea litä t w erden .

D er Ich-Erzähler, der auch als H auptpro tagonist der ganzen G eschichte fun­
giert, un te rn im m t eine w underbare  und  überraschende  Zeitreise in seine K in­
dheit, die 1991 im  Kinosaal beginnt. Als der Erzähler, ein  53-jähriger Schriftstel­
ler, das Kino verlässt, w ird  e r in seine Vergangenheit, und zw ar in das Jah r 1941 
an  seinen  H eim atort zurückversetzt, wo e r jedoch  von n iem andem  w ied erer­
k an n t w ird . Indessen  suchen  seine E lte rn  vergeblich  nach  ih rem  3-jährigen 
Sohn, der seit e inem  Tag verschw unden ist. Es ist allerdings m erkw ürdig, dass 
der Sohn  spurlos nach  einem  K inobesuch verschw and, nachdem  ihn ins Kino 
sein K inderm ädchen hingebracht hatte.

D er vorliegende Artikel liefert einen In terpreta tionsversuch  dieser phan tasti­
schen  E rzählung. U m  einer U ntersuchung des P han tastischen  gerecht zu w er­
den, lag es nun  nahe, die w ichtigsten Theorien der P hantastik  (von T. Todorov, 
R. Caillois und  H.R. B rittn ach e r) anzudeuten. U nd vor d iesem  th eo re tisch en  
H in te rg ru n d  eine  Analyse des S tru k tu rm o d e lls  des P h an ta s tisch en  d u rc h z u ­
füh ren , m it d er die F rage n ach  dem  Ziel d er In teg ra tio n  von R ealem  und  I r ­
re a le m  b e a n tw o rte t sow ie d ie  U n sch lüssigke it d e r gesch eh en en  E re ig n isse  
g ek lärt w erd en  konn ten .
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